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Z  K R A K O W A  DŃLA gd. S I E R P N I A  i g i ź  f ioku  W  N I E D Z I E L Ę .

Z  jf^ dłitaw y di dz. £tefpńidi 
L>nia ao b. m, Rada  Jeneralna Konfe

d e r a c j i  Jeneralosy Kr óleKwa Polskiego od* 
p r a w i ła  publiczne posiedzenie w  zamku W 
Izbie P o S e L k i e y , w cela p f z y ię c i a  De pu 
t o w a n y c h  od .Komńiissyi  Rządu tym cz aso 
wego  w Li twie , do Rady  Jeneralney wy-" 
słaD^ch,  i Odebrania od nich Aktu  przy-- 
fląpieńia do Konfederacy i  i przez tenże 
Rząd  w Wilnie zdziałanego

Posiedzenie zaczę ło  się WSamO połu- 
dnie, Wszyf tkie  w ł a d z e  k r a i o w e ,  JW.  
Am ba sś ado r  Francuzki  zosObartn do po- 
seif lwa nakż iice/ńi ,  iakd tez niektórzy z 
cadz ierrcow zn a yd u ią cy cb  się w tey. Holi* 
Cy ,  obecni byl i  na tey  urocźyftóścL

z,a p r zy y śc i t m  Rady  Jeneralney d8 I zby  
P ose l sk ie j  , napełuioney iuż Widzami płci 

oboiey,  posiedzenie Otworzone zofiałoprze* 
czytaniem przez JW,  Koźmiana  Sekreta
rza Jeneralnego R a d y  Jeneralney protoku- 

lu posiedzienia poprzedzającego, na którym 
fiioieysze posiedzenie b y ł o  uchwalone;  po- 
ezem JO* Xze Marsza łek k o nf e de r a c j i  we
z w a ł ,  aże by  Dep uta cy a  Rządu tymczaso

w e g o  L i t w y  zaproszoną  b y ł a  do Izby,  T a  
g d y  p r z y b y ła  W osobach JVVW, Jelińskie- 
go  Podkomorzego i T y z e n b a u z a  by łego 
Chorążego ( V W - X ,  Litt. i za ięła  mieysce 
naprzec iw R a d y  Jen era lne y , pierwszy z  
porządku J W .  Jeliński mówiąc  za  danym 

sobie od laski  g łosem miał mowę aaflępu-

l^ćą.

N a y  doftoyDieyszh, NsysźattowDieysza 
Norodu Polskiego Powszechna ftonfedera-
óyo!-

,v P r z y n o s i m y  od t ym cz as o w eg o  R z ą 
du Litewskiego Wyznaczeni  Delegaci  A k t  
akeessu Narodu Li tewskiego do Konfede
r a c y i  p o w s ze ch n ej  Narodu Polskiego z o« 
sw ob od zo ny eh  oney Części,-— a le niebaw- 
ńie i w y d o b y ć  się usiłuiące z despotyzmu,  
ź podobnym entu z ja zm em  ogłoszą s i ę ,  a  

itiotniey s k ła da m y  związek iednotchnący  
w rownytń  pątry oty zmu  zapale  , i z i e d n o -  
ttayną ófiafą maiątkoW i ż y c i a ,  na zasku- 
teczrtienie z a m i a r ó w ,  iakie ze s ł o d y c z ą  
czuie W sobie k a ż d y  o b y w a t e l ,  iakie po- 
daie sy l łemat narodu ca łkowitego  Polskie- 
g o ,  do iakieh przedsięwzięć ponęca opie
ka  Zes łańca z niebios, Bohaty ra  nie tty-  
s ławionego,  W  rzędzie d a w n y c h  przecho
dzącego,  a w obecnym wieku i nayodle-  
g leyszey  potomnośc i ,  cudem mianowane
go Napoleona W.  —  Bł og o s ła w i  widomie  
Opatrzność wsz ec h m o cn a,  iak  da w ni ey  
przcrdkow n a s z y c i  w  roz licznych  nieszczęść 
k o le ia ch ,  tak teraz i nas w y d ź w i g a i ą c  z  
ucisków i  pogrążeń samowłas iney  przemo
c y ,  niszczącey  każde praw a p o l i t y c z n e ,  
cywi lne  i  osobi fte,  a ż  do zatracenia sa- 
m ey  ez yf tency i  wolno  myś lącego  człeka.

Sp r a w ą  Boga  i sprawą W -  Napoleo
n a ,  W y b a w i c i e l a  ca łego  Narodu Polskie
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g o ,  któremu w e s p ó ł  z  Po l ak ami  L i t w a  
oddani  ie f leśmy,  wszyf tką  wdzięcznością,  
i  wsze lką  powolnością do w sk aza ń  nam 
naypotęźnieyszego M on ar ch y  wskrzeszony  
f iaropolski  duch w Narouzie L i t e w s k i m ,  
r o z p ł y w a  się (ukontentowaniem z pow it a
nia , zasila się do odwrócenia  melitości- 
w y c h  obarczeń.  Obecne w  sercach i u m y 
s ła ch  L i t wi n ow  ob raz y  s ła wn ych  wielu 
mę żów  , w oi ow ni ko w i r y c e r z o w ,  r o d a 
ków spólney  o y c z y z n y , pod panowaniami 
p ierwszych i poźnie ysz yc h  Piaf low , iako 
i  Jagiel lonów , z  k tórych  iednych mile vvi- 
dz ie my  między  rozkrzewionemi  ich po
t o m k a m i ,  drugich z  drogiemi szczątkami 
z e s z ł y c h  z  lifty zy i ą c y c h  w uwielbieniu 
lwięciem^.  Lecz  mozez  co b a r d z i e j  wznieść 
w  Pol akach  i L i twin ach  nayszlachetniey-  
szą  energiią,  — lak imie Napoleona  W . i e -  
go w p ł y w  do b y t a  naszego osobi fty,  toz 
ca łe go  narodu nadzieia, .£e ieft i ży ie  Pol  
6ka ? O kaz a l i  się iuz pod tern hasłem Po 
lac y  ca łemu światu znaiomemi.  —  Litwa  o 
iednakuWtj chwa lę  ubiegać się nie ubl iży .  
Ow.cz  naród Li tew ski  pa ła  iedną z Pol a  
kami  mi łością o y c z y z n y , oswobodzeniem 
się,  i zatarciem zniewag ponies ionych od 
M o s k w y  , P o t e n c y i , k r w a w ą  poli tyką  wy-  
t ra ca iącey  plemi« P ola ka  i L i twina  ; w  koń
cu na y p e w n i e y s z y  czynię w n i o s e k ,  że 
przy  zw yc ięz k i em  ramieniu Naooleona  W.  
L i t w a  z Polską  itaDie na punkcie od Bo- 
h a t y r a  o z n a c z o n y m ,  z a y m ic  na karcie 
Eu ro p y  mieysce , ,z którego naysmutniey  
uchylui ią z o f t a ł a , i okaże  się po łączony  
naród g c d n y m  -ylu względów i dobro- 
d z i e y l i w  Wie lk iego  Napoleona.

T a k  naród Litewski  w oddziałach w o l 
n y c h  ód zawi f tnyc h  w o y s k  i tyranii ,  przed 
w a s  P o l a c y  niesi_ braterskie swe ś l u b y ,  
p o na w ia  n a j ś w i ę t s z ą  i nierozerwaną  U- 
niią.

P -z y y m i y c i e  P o l a c y  pod spólne z a r a 
dzenia los L i t w y ,  zas ilayc ie s w ą  gor l iw o
śc ią ;  przodkuyc ie  w zawod ach  c h w a ł ; , . —  
Naród  Li tewski  7. Polskim i e d e n , i nie- 
rozdziełne iego znamię Królef lwo  Polskie,  
przyflępuieze sk w a o l i w o śc i ą d o  Aktu Kon- 
federacy i  powszechney Narodu Polskiego; 
z a  swoie prawidło teDze ant bierze; prze
pisów d o c h o w a ,  i w e w s z y f tk i e m  do spól 
r.wgo ducha n.eodzownie zalezuć przyrze
k a . —  Przytulcie  więc przezacni P o l a c y  do 
serc braterskich Litwę.

Naczelniku cnot ,  i zasado charakteru 
f taiopcUfeiego, od tak dawna z zas łużo
nych  w y s ł u . o u y  Synu O y c z y z n y  , św iat ło  
i  wzorze w s p ó ł o b y w a t e l i ,  Marsza łku  Kon- 
federacyi  powszeenney  Narodu Polskiego.,  
JO. Xze C z a r t o r y s k i , Jenerale Ziem P o 
dolskich!  L  tw a  zawsze do W .  X.  Mci 
przy lgniona,  iako  ze krwi Jag ie ł łów po
chodzącego,  iednakowemi  i L i tewski  Rz ąd  
t y m c z a s o w y  cz ut iami  p r z e i ę t y , pokłada  
sw ą  ufność.

Ko wnie  z ona ieft dla  R a d y  powsze
c h n e j  mężów św i a t ł a  , obszernego {i nay- 
przykładnieyszego do o y i z y z n y  pr zy wi ą 
zania M ars za lk o wi  przy łączoney  , goto
w a  we wszyftkiem znosić się 1 u iszczać,  
co ty lko  pudar.em zottan.ie do dobra spól
ney  o y c z y z n y  , nierozdzielnego Narodu P o l 
skiego z ifloczonego z L u w ą .

Reprezentanci od tym czasowego  Rzą
du L i te w sk ie go ,  mimo licznemi laty na
chy lon y  wiek , pokrzep iamy  się z nowey e- 
p o k i ,  i o ż y w i a m y  się nadeszłem szczę
ściem narodu;  $miemy przeto zat tosować 
mów cy  Rzymskiego  s łowa : Ergo non vfl- 
letudo quemquam , non atas ret t r a n  łq u o - 
minut oculns ir.solito specłciculo im plertnt. 
Z a m y k a m  g ło s :  Niech . ż y i e  naydobro-  
c z yn n i ey sz y  nasz Wskrzesiciel  , W y b a w -  
ca i Zi Rępca Na p o le on ,  Eoh aty r  ś w i a t a .
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Cesarz zw ycięzk iego  i wspaniałego Naro
d u  F r a n c u z ó w ,  K r ó l  W ło s k i ,  Pośrednik 
S z w a y c a r s k i ,  Protektor L ig i  Reńskie^ ! _
Niech żyie  Król  Sas ki ,  O yc i ec  nayuko- 
chańszy  od ludów pod świętem iego berłem 
zofia iacych , Frederyk  Augul t ,  ozdoba  tro
n u ! —  Niech ży ie  O y c z y z n a  , iedna i nie- 
rozdzielna Polska  z L i t w ą !

Po tey mowie drugi Deput ow any  JW.  
T y ze n h a u z  z ł o ż y ł  A k t  na l łę pui ąc y ,  który  
J W  Sekietarz Jeneralney Koulederacy i  
p r z e c z y ta ł :

Akces do Konfederacji W arszaw skiej 
R zą a u  i libywatelt kP. X. Litewskiego.

" M y  K o mm iss ya  Rządu tym cz aso 
we go  w W .  Xięhwie L i t e w sk i m ,  Adinini- 
f i racya Departam: Wi leńskiego,  Ducho-
wieńliwo  świeckie i zakonne obrządku Ła-*
cińskiego,  Grecko - Unickiego i wszelkich 
inn ych  w y z n a ń ,  A k a d e m i i a , W ładze  są
dowe , Marsza łek  , Podprefekt  z O b y w a t e -  
lami z ie miańskiem i , Prezydent  z Municy- 
pa lnością  , wszy likie korporacye ,  i zgro
madzenia  m i a f l a , zgoła zbiór mieszkancow 
Xięt twa  Litewskiego dziś w  mieście W i l  
nie p r z y t o m n y c h , zebral iśmy się w  koście
le katedralnym .W i leńskim,  w pr zy to m 
ności J W W ,  Senatorów i P os ł ow  od Sey- 
mu i Konfederacy i  W a rs za w s ki e y  delego
w a n y c h ;  gdzie wy s ł u ch a l i ś m y  Aktu nam 
przeczytanego,  i tu w p i s a n e g o ,  zawiera-  
iącego w sobie to cnotliwe przedsięwzię
cie: aby  rozerwane Króle l iwa  Polskiego i 

W .  Xięfiwa Litewskiego kraie po łą cz y ł y  
się na nowo w iedtio polityczne c i a ł o ,  i 
wzró c i ły  do dawEey  .. swe}'  o y c z y z n y ,  tey 
swobod i posiadłości.  Ł ąc z ą c  wszyf ikie  
®a sze ż ą d z e ,  usi łowania i sposoby do o- 
siągsienia tak świętego i upragnionego ce
lu w odzyskaniu o y c z y z n y ,  wulialeniu 
iey  byt u ,  si ły i pomyślnośc i ,  przyflępuie- 

tny do związku Koufederacy i  Warszaw-

s k i e y , i ten A k t  przyflępiiy ia k o  brater
skie i obywate lsk ie przymierze w p r z y b y t 
ku i obliczu B o g a ,  w z y w a i ą c  potęzney i 
l itosciwey iego p o m o c y ,  własnemi  rękami  
podpisuiemy.  D z i a ł o  się w W ilnie w K o 
ściele katedra lnym d. 14 L ip ca  1812 r.

( Tu naftfpuią liczne podpisy. ) 
Zgodno z o r y g .  jfo cef Kossakowski S .y . 
Za br a ł  potem glos JW.  Gołas zew ski  

Biskup W i g i e r s k i ,  Senator ,  Radca  Konfe* 
d e r a c y i , w tych s ł o w a c h ;

S z a n o w n i  R o d a c y !

Ja kie  zadziwia ią  i n a d z w y c z a y n ą  
szy bk oś c i ą  po łącza ią  się nadzieje nasze z 
swoietni sp ie łc ieniami! Le dw o co w y r z e k ł  
p ierwszy  i i e d y n y  M ą ż  w ś w i e c i e , będzie
cie Polakami ,  i natychir.rafl umorzone poli
tycznie oy cz y l ie y  iftności części  powl ła ia ,  
i rozdarte w iedno się narodu c iało łączą.  
A  gdz iekolwiek tego Męża  przeznaczeń 
g łos  z a c h o d z i ,  mocą iego obumarłe nie
wolą,  Prowincye  oży wia iąc  swego d u c h a ,  
obala ią  iego duchem poli tyczney śmierci 
potęgę,'  t a k ,  i e  to się do' nas przyftoso- 
wa ć  m oż e ,  co powiedziano w znaczeniu 
moralnem ; lvquens contritus eft , &  n»e li- 
berati sumus. Szano wna  L i tw o  ! iuż tedy 
i ty  w y dob yt a  z grobo wca  powszechnego 
o y c z y z n y ,  podaiesz bratnie dłonie ku po
łączeniu się z poprzedniczo wskrzeszone- 
mi bracią twoiemi ,  a by ś  niegdyś ieden z 
nami  forniuiac naród,  iednę sk ładała  Oy-  
czyznę.

Spoglądała  od kilku lat część narodu 
wskrzeszonego z smutkiem , że ieszcze nie 
widz ia ła  wraz  z sobą ukochanych w w a s ,  
S i a n o w i  L i t w i n i ! braci swoich.  Tr osk l i 
wość  o w a s  nasza mierz y ła  się dla was 
naszą mi łośc ią ,  a tey miarą b y ł a  miłość 

O y c z y z n y ,  ,
B y ł y  cz as y  , gdzie oba oddzielne na

rod y  p r ób ow ał y  się męztwem i br onią ,  a



p o z n a w s z y  s ię ,  osą dz i ły ,  iż  są godne sie 
bie nawzaiem ; iednego zaś wspólnego  od 
północy  wz magaiącego  się rnaiąc nie- 
pr z y i a c iz la ,  pamiętnym aktem l inii  po łą
czone z s o b ą ,  w  iedną się narodowa mąs- 
se z l a w s z y , odtąd ieden zaws ze  m i a ł y

s o b a ,  i ż b y  można  po w ie d z i eć ,  ia  w s p ó l 
nie L i t w a  w  Koro nie ,  a  Koro na  w  Litwip 
ieden ogóloy i \y zupełney  rowności  N a 
ród f t ró lef iwą  Polskiego składaią .  — ■ W  
was  w ie c  Przezacni  M ę ż o w i e , k tóry m sza
nown y Rząd  tamec zn y  p o w i e r z y ł  chlubne

c e l ,  i ednych n ie pr zy jac ió ł ,  i ednycb w.spój- ppselfiwo ku połączeniu się braci  z bra
nie Sp rzymierzeń ców,  iednego /ducha i ie- 
dno serce.' —  O ileż to r a z y  niewspo/naie- 
l iśmy o w y c h  m i ły ch  nam c z a s ó w ,  gdzie 
Pogoń z bratnim z ł ąc zo na  Or łe m , o k a z a 
ł ą , sz a no wn ą ,  mocną i szczęś l iwą  w s pó l
ną  c z y n n a  o y c z y z n ę ! Snuła się pam syła- 
śnie,  iak g dy by  w  świezem w yo br aże ni a

c i ą ,  w  tem tu mieys cu ,  iako  ś r o d k o w y m  
punkcie jedności  parpdowey  , wi ta O y c z y ?  
zn a ,  wi ta ią  połączeni  w  iedną na rod ow ą 
łami li ia bracia w a s i ,  z tem rozczuleniem^ 
z  iakie.m wi tal i  powfla iącą O y c z y z n ę .  
Zanieście Mężowie  zacni ,  aż do of latnich 
kresów granic niegdyś P o l s k i , chlubę oy r

p a m ią tk a ,  w  równi  obok n a s z y c h , sła- czyf ią  zjednoczenia się wspó lne go,  gdzie
Wnych w a s z y c h  r y c e r z y , o w y c h  niegdyś 

C z a r t o r y s k i c h , W i ś n io w j e c k i c h , R a d z i 
w i ł ł ó w ,  Chodkjewi.czow,  S a p i e h ó w ,  Po-  
c i e io w , P a c o w , K o r s a k o w ,  i innych nie
zl iczonych imio n,  k tórzy  c h w ą ł ą  swoją 
o k r y w a j ą c  o y c z y z p ę , iey  się nawzaiem 
okryl i  s ława.

D u c h y  szanowne i święte '  iuż drogie 

wasz e  zw łok i  na  ziemi sp ocz yw ają  oy-  
c zyt le y  i w o l n e y ,  a k^lkopail.pletnie zbru- 
dzenie popiołow w a s z y c h ,  iuż walecznych

na npwp i s i lnieyszym w ę z ł e m  chorągwie 
Z chorągwiami ,  broń z bronią,  krew ze 
k r w i ą ,  serca z sercąmi zmiesza ły  się i 
p o ł ą c z y ł y  w  jedno;  powiedźcie że iuż się 
wiecey  ta  ś więta iedność naszą nie zerwie,  
Jbo ią zar ęc z y ł a  ws zec hw ład na  i nie m y l 
na  .Opatrzność ufty W yb rąn eg o  sw’ oiego.

O y c z e  o j c z y z n y , Monarcho  ko cha
ny!  T w o i e y  tu nie doftaie o sob y ,  ab yś  
węz łem K o n fe d e r a c y i , do którey ła s ka 
w ie  rączy łeś  przyf iąpić ,  i zatwierdz ić ,  

zaf lępow p y c z y l ł y c h  cnotl iwa krwią ępłu- z łączon y  z ca łe m Rró le i lwem Polskiem
kane , w tem zaś mieyscu pamięć w a s z a  
Wznowiona,  niech będzie hołdem wdzię- 
czney  potomnośc i ,  oraz przypomnieniem 
i e y  tey mi łości ,  tęy  iedności br atniey ,  
j a k ą  pod ow.  czas  chlubną  b y ł a  i silną 
w s pó ln a  nasza mat ką  Oy.czyzną.  Ale,  co 
m ó w i ę ,  iedności! która nigdy w żadnym 
względzie zerwaną  b y d ź  ani  m og ł a ,  ani 
m oż e;  od tylu bowiem set la t ,  prócz ró
żn icy  nazwisk L i t w y  i K o r o n y ,  f ia wszy  

się iednym nąrodem, iefleśmy.,  ze tak p o 
wiem , wzaiemnie kość z k o ś c i , kjrew ze 
krwi  naszey.  Zacne d o m y ,  i m i o n a ,  fa- 
mi li ie,  maiątbi  i ws zy i lk ich  rodzaiow 
z w i ą z k i ,  iak  są związane i  połączone z

odbierał  hołd w cn.olliwey naszey rado- 
śti , z połączenia się w  ie.dno ciało poli
tyczne sy nów  o y c z y z n y  w i e m y ,  że Tw o-  
ie Rańskie serce,  [ t y m  rozczulone wido
k ie m ,  nasząby  się napełniało radością.

W i e l k i  przeznaczeń Mężu!  twoiey  to 
zzspaniałey op iece ,  i twoiey nierozerwa- 
ney  p o t ę d z e , twoiey  mądrości  winniśmy 
tę szczęśl iwość,  która w  nayodleg leyszą  
potomność odbiiać się nie przei łanie,  z  
nayrzete lniayszą narodową dla Ciebie 
wdzięcznością.

O b y  ł a s k a w a  Opatrzność ,  b ł ogo s ła 
w i ą c  [początkom bytu  naszego,  utrzymu
j ąc  iedność b r a tn ią , wzmacnia jąc  cn oty



p oraln e i  obyw atelskie, męztwo teraźniey 

ę j y c h  i potomnych naszych r y c e r z y ,  pię- 
jtauiąc samą słusznością i sprawiedl iwo
ścią charakter  n a r o d o w y , uc zy n i ła  go 
wipłkim i s ła w n ym  na z a w s z e !

Zamknął  nakoniec posiedzenie JO  
X iąze  M a r sz a łe k ,  wynurza iąc  yr cz u łych  
W y ra za ch  wdzięczność O b y w a t e l o m  L i 
t e w s k i m ,  i ż  j ako  ?wego w s p ó ł z i o m k a ,  
szczególnem zawsze  z a s zc z yc ać  raczy l i  
p r zy w i ą za n i em ,  i dgiękuiąc Deputacy i  za  
pr zyc hy lne  o pim wspomnienie w dopiero 
s ł y sz an ey  mowie  J W .  Jelińskiego.

Z  Paryża J. 15. Sierpnia.
P z i ś  w dniu urodzin N. Ce s ar z a  od* 

pr aw i ło  się o godzinie 1 po pałudniu W 
kościele katedralnym P a r y z k i m  Te D eam  
z  no wą  muzyka przez P. Desyignet  zrobio
n ą ,  na którem z n a y d o w a l y  ?ię wszyftkię 
władze.  Przed południem N. Cesarzowa 
s łuchała  w kapl icy  pa łacu  ^Tuilleries z 
wielkiemi  urgednika^nj m ęty. Pcprzedz^- 
iącego wieczora b y ł y  na wszy l łkich tea
trach  bezpłatne widowiska .  W  dn,iu uro- 
ęzyf tości  o godzinie 9 z rana z a ł o ż y ł  mini- 
fier spraw we wnętrznyc h  kamień węgielny 
na pa łac  a r c h i w ó w , gma chy  szkp ły  głów* 
aey  i  pięknych umiejętności.  Popołudni#  
p godzinie 2 b y ł y  na Sekwanie wodoe szer- 
n i ier f twa,  a  na polach El i ze j sk i ch  r o z 
mai te  z a b a w y  a z  do wieczora.  G d y  się 
zmrok  z r o b i ł , n^ftąpij Jaierwerk p r z y  o- 
świeceniu miafta.

W i z e r u n e k  Cesarza  pędzla D a w i d a  
odszedł  do Anglii  i ma by dź  dla Xc ia  R e 
jenta przeznaczony.  Arty fta mia ł  za nie
go łooo  gwineow dodać.  Obraz ten w y -  
f iawia C e s a r z a ,  gdy  po nocney pracy po d
nosi się od I to l ika ,  świece są spalone,  
zegar  wskazuje  godzinę 4tą i pierwsza dnia 
zorza  wp ad a  do pokoiu.

Dziennik pańf lwa  zawiera  co naflę-

ptap pod d. 20 Ljpea  z F l o r e n c y f ; —  Mia*
fto nasze dow ie dz i a ł o  się n a yp ie rw ey  o 
j iagłem marszu w o y s k a  do M o s k w y  , i ż a 
dne  z miaft pańf twa  me ucieszyło się bar- 
,dziey tą wia dom oś c ią  iak nasze Po zn a l i 
ś m y  bowiem Moskal i  i nie lub iemy i c h ;  
odwiedzil i  nas w  miesiącach  Wrześniu 1 
Październiku t/ęy  i dali  nam poznać c z e 
go mieszkańcy południowi  spodziewać  się 
od n ichynie l i ,  g d y b y  Cesarz nie zakreśl i ł  
granic m iędzy  niemi i po lerowną Europą, 
Prz ysz l i  do nas iakp sp rzymierzyńcy  nasi,  
a  łupil i  s k l e p y , puitoszyli  okolice j po
ł o w ę  wspania łey  n as zey  przechadzki  Ca- 

fcines  zniszczyl i .
Dz ig ieyszy  Monitor ogłosi ł  

Pziesiąty Biullełyn Wielkiego IPoyska.
W  W itepsku cl. $x. L ija a  1812.

Imperator Moskiewski  i W .  Xże Kon* 
fianty opuścil i  w o y sk o  i poiechali  doł fto-  
l icy.  D.  L ipca  oddal i ło  się w o y sk o  
Moskiewskie  z oszańcowanego obozu pod 
p r y s s ą  i posz ło  do Potocka i Witepska.  
Stoiące pod D r y ss ą  w o y s k o  Moskiewskie  
sk ła dał o  się z 5 korpu so w,  z k tóry ch  
k a ż d y  m i a ł  po d w i e  d y w i z y e  piechoty,  a  
4 jaz dy .  Jeden z tych  korpusow pod do
wództwem Xcia  WiitgeofteiDa pozof fa ł  się 
dla zastonienią Peterzburga,  4 inne p r z y 
b y ł y  d. 24 do Witepska  i osadz i ły  l e w y  
brzeg D z w i n y ,  na kt ór y m  to miafto leży .  
Korpus Oftermana z częścią g wa rd yi  koa- 
ney  udał  się d. 25 rano w drogę i po
szedł dp Oflrowo.

Potyczka p o d  Oflrawo.
D. 25 L ip ca  Jenerał  Nansouty z dy- 

wizyarni  .B r uy er a  i St. Germain , i  Smym 
pułkiem lekkiey  piechoty natrafił  na nie
przy jaciela  o dwie godziny  drogi z  le y  
l lrony OHrowo.  Jazda  nat ar ła  k i lkakro
tnie,  i wszyf tkię  ie y  poruszenia b y ł y  z 
ko rzy śc ią  d la  Francuzów.  Le kk a  j a z d *



X  85+ )(
okryła się sJawą. KrólNeapolitański wspo* na ILaz nieprzy.ócielską. Stała ona, uszy- 
mina z pochwały o brygadzie Jenerała kowana na równinie; prawe iey skrzy-
Pire ,  sk ładaiącey  się z 8go huzarów i 
i6go k i ryssercw pułku. M os ki ew sk a  jaz-

dfo opieraio się o D ź w in ę ,  a lewe o la» 
sek osadzony piechoty i dziaian.i. 1606* 

d a ,  pomiędzy która znaydowała się część- raj  j } rabia Broussier ftanąt z 53-im puł- 
gwardy, konney, porażoną zoftała. bar- kieai na wzgorkn , gdy tym czasem cała
te r y e ,  które nisprzy.aciel  przeciw naszey 
jeżdzie w y b a w i ł ,  wcięte zot i a ły .  P ie ch o 
ta  M os ki ew sk a ,  usi łuiąca zasłonić artyle*

d y w i z y a  p r z e b y  w a ł a  wąwóz.  JDwie kom- 
paniie wo l ty ze ro w pociągnęły  same n a 
przód;  p of tę po wa ły  wzdłuż rzeki i ude-

r y ą ,  zn lała przez lekką naszą  jazdę prze* Tly\y  na Ca ły  ogrom j a z d y ,  która zrobi-
ł i m a n ą  i po rą b a n ą . —  D.  26 poftąpił  W  i' 
cekrol  na  czele koiomn z d y  wi zy ą  Delzen 
naprzód.  O  godzinę drogi z a  O b r o w o  
wszczę ła  się ż y w a  w a lk a  z przednią Kra

ł a  poruszenie naprzód 1 te 200 ludzi tak 
ze wssyf lk ich  liron obskoczyła ,  i i  miano ich 
i mieć musiano za  zginionych.  L ecz  nie 
zginęl i ;  zebral i  się w  k u p ę ,  okaza l i  ty le

za 15 do 20,000 ludzi  w j  nosząca.  Mos- zimne;r krwi i mę2tw a , iż będąc ze w s z y  
ka le  by ' i  z i ianowiska za  L1 anowiskiem w y -  {jk ic h flron oto czonemi ,  bronili się prze
pieranemu, a lasek bagnetem zd o b y ty  zo- S ł f Q g0a z i n ę , ubili przeszło 300 konnicy 
ftał. Ki ól Neapolitański i Wicekról  W ł o -  > dali  czas  jazdi.ie Francuzkiey  do nad- 

ski  wspominaią z po chwałą  o Jenerałach dażenia i i ch oswobodzenia.  D y w i z y a  Del- 
B a  remie Delzen,  Huard i Kousse i ,  8my ^  uda ła  się w  praWat. Król  Neapoli-  

pułk lekkiey  p i echoty ,  84«7 » 92g ‘ l ini io* rański kierował  a ttak.em przeciw lask ow i
w y  i i w s z y  kroatów- pułfc dobrze się po
pisa ły .  Jenerał  R o u s s e l , waleczny  woio-

i bat teryom.  W  mniey  godziny wszyf ik ie 
nieprzyjacielskie ftąnowiska z o f t a ły '  opa-

wnifc,  z u a y d o w a ł  aię przez c a ł y  dzień na nowane  , a  nieprzyTiaciel  odparty b y ł  z a  
czele w o y s k a , a żaden nie spotka ł  go rzecz kę ,  która poniżey Witepska  do D i w i -  
p i z y p a d t k .  W  wieczór o godzinie i c t e y  n j  w p a da . W o y s k o  z a i | l o  i lanowisko 
obieżdzaiąc p l a c ó w k i ,  popadł  atoli  nie- Wzdluż tey rzeczki ogodzinę drogi od mia- 
szczęśc iu , 2e ieden z naszych poboczni- —  Nieprzyjaciel  o k a z y w a ł  siłę 13,009
k o w  (f lanąueurl  maiąc go za nieprzyjacie
la,  w y m i e r z y ł  do niego i  zgruchotał  mu 
ezaskę.  Podobniey  mu b y ł o  przed 3 go
dzinami  na placu boiu od nieprzyjaciela 
po ledz!  —  D.  27 rowno z świ tem rozka
z a ł  W i c e k r ó l  d y w i z y i  Brou ss ie r ,  składa-  
i ą c e y  czokr  ko lo m ny ,  naprzód poRf f-ić.

jaz dy  i óo,ooo piechoty.  Spodziewano sięi, 
iż nazaiutrz przyydzie  do b i twy  , z czeta 
przechwala li  się Moskale.  Cesarz przepę
dz i ł  resztę dnia na rozpoznawania płaca 
boiu i rozporządzeniami nazaiutrz ;  lecz 
rowno z świtem cofnęli  sie Moskale  z4 4

wszyf lk ich  mieysc ku Smoleńskowi .  Ce-
Ośntnaf ly pułk lek&.ey piechoty i lekka sarz zatrzymałjsię  niedaleko rczgorka ,  na 
Jazda bry ga dy  Baroua  Pire pociągnęły w  którym 200 wol tyżerow oddaleni od w o y -
prawą. D y w iz y a  Broussirra szła gości en- 
cem i kazała  ponaprawiać m otty, które 
nieprzyjaciel rozrzucił. Z wschodem słoń
ca  poftrzczoao z 10,000 jazdy złożoną tyl-

»ka oderzyl i  sami na prawe sk rzy dł o  j a z 
d y  n ieprzyjacielskiej .  Piękna  ich w y 
trwałość  ściągnęła iego uwagę.  K a z a ł  ich 
się za p y t a ć  do którego na leżą  korpusu.

r /



" D o  ęgo ( o d p o w i e d z i e l i )  i t rzy  części  z d er z y ł  nay pi er wsz y  dwie ma  naydobrań- 
nas iefteśmy sy n am i  P ary zan ow .  „  — Po-  y e . u i  d y w i z y a p ń ;  od godziny  8 * rana 
wiedz  n ,  odpowiedz ia ł  C es arz ,  iz są wa-  az  do .ętey pó południu t rwała  w a l k a  
lecznemi ludźmi i w s z y s c y  z a s ł j ż y l i  na  w z d ł u ż  lasu i około  moRu, który  Moska-  
k r z y z e  hono row e!  —  W y p a d k i e m  trzech le po zys ka ć  koniecznie chcieu.  O godzinie
potyczek  pod O R r o w o  ieR: zabranie 10 
d z i a ł  moskiewskich z zaprzęgiem , îd k t ó 
ry c h  kanonierowie zarąbanemi  zoflali ;  ao 
prochownie  z ładunkami  ; 1500 je ń có w ,  5 
do ćoo© zabi tych i ranionych Mos kal ow  
Nas za  firata wynos i  200 z a b i t y c h ,  900 ra
nionych i -około 50 zabłą kan yc h  ludzi. 
K r ó l  Neapolitański  chwaii  na yb ard z ie y  
Jenerałów Bruyeres ,  Pire i Ornano,  tu
dzież P uł ko w n ika  R a d z i w i ł ł a ,  iaka  offi- 
cera rzadkiey  nieuRraszonności , k t ó i y  
9 t y m  pułkiem u ła n ów  Polskich dowodzi .  
—  C z e r w o n y  pułk huzarów Moskiewskiey  
g w a r d y i  ieR w y t ę p i o n y ;  utracił  400 ludzi  
w  zab i t yc h  i wiele w  jeńcach. Moskale  
l i czą  3 zabi tych  lub ranionych jenerałów; 
wiele  pu łk owników i oii icerow sztabu po* 
zoRało  zabi tych  na poboiowisku.

D, 28 rewno z świLem we sz l i śmy do 
W i t e p s k a ,  JeR to miatio m a i ą c e , o k o ł o  
30,000 m . es z ka ń ćc w ,  i 20 klasztorów.  
.Znaleźliśmy tu nieco m a g a z y n ó w ,  a mia
nowicie Iniperatorski  skład soli wa rta iąc y  
15 m. liiionow fr ank ów  (l^Jmill, funtów so
li w  subie zawier a ją cy . )  —  Kiedy  woy sko  
do  Witepska  poRępowało,  uderzył  nieprzy
jaciel  na Xcia  Eckmiihl  (Ma rsz a łk a  Da- 
v o u R ) pod Mohi lowem. Bagration prze
szedł  pod Bobruyskiem za  Be rezyną  i po
szedł  do Nowego B y c h o w a .  L). 23 rowno 
ze  dnieut 3000 ku za ko w uderzy ło  na 3ci 
pułk  R r z e lc o w , i zabral i  z n ego 100 lu
dzi w  niewolą , potriiędzy którerni znaydo- 
w a ł s i ę  pułkownik i 4 officerow , w s z y s c y  
ranieni.  P or wa no  się do broni , i bić się 
zaczęto.  M os ki ew sk i  Jenerał  Siewers u-

5 roz ka z a ł  Xże Eckmiihl  3 batal i ionom 
naprzód poRapić ,  Ranął  na ich cze le ,  po
razi ł  M osk alo w , o pa n o w a ł  ich f ianowiska 
i ścigał  na godzinę drogi.  Moskale  utra
cili 3000 w  zabi tych  i r a n i o n y c h ,  i 1100 
w jeńcach. M y  miel iśmy 700 ranionych 
i zabitych.  Pobity  3ag ‘ *»tion cofnął  się 
do B y c h o w a  i przeszedł  za  Dniepr dla 
doRania się do SmoltasKa  —  Potyczki  pod 
M ohi lowem  i Of l rowo b y ł y  dla naszego 
oręża Iwietpe i ch w a l e b a e ;  nie potrzebo
w a l iś m y  iak  p o ło w ę  s i ł y ,  którą nieprzy
jaciel  przec iw nam w y R a w i ł ,  ponieważ 
m i eys co we  położenie n iedo zwala ło  i e y  
rozwinąć.

jZ Wiednia d. 19. Sierpnia.
N. Cesarzowa po skończonych kąpie

lach w Tepl ic  powróc i ła  w- dobrem zdro
wiu 'd .  17 do Baden,  gdzie oboie Cesar- 
ftwo bawią.  D.  18 ziechal i  tu na exekwi-  
ie z a  ś. p. E lektora T r e w i r s k i e g o , K r ó l e 
wicz a  Polskiego,  po który ni za w dział  dwor 
na 4 tygodnię  żałobę.

Pierw szy d a U 'y  ciąg w ypisu z  D zień  
nika działań C■ K. Aujlryackiego 
posiłkowego korpusu.

Pod ług  nadeszlego d 16 b. m. z Sno- 
w a  g łó wne/  kwatery  Xcia  Schwarzenber-  
ga pod d. 31 L ip ca  dziennika dalszych  
d z ia łań ,  przeprawi ł  s;ę d. id L ipca  Rot- 
miRrz Braquevi l le  od Kienmajera huza
rów  pod W ł o d o w ą  za  Bug,  po-dszedł p la
cówkę  z kozakow złożoną  i wraz  z oR ce
rem w niewolą  zabra ł  D. 17 w  Pińsku 
doRało się w  naszą niewolą 4 Moskiew
skich otl icerow i  134 żołnierzy.  T e g o i



dnia P u ł k o w n ik  od huzarów Hessea Horn-- 
burga ,  k tóry  za szed ł za  kanał  OgifiSkiego, 
za br a ł  przy  Łochicz ya ie  moskiewski  tran
sport  ż y w n o ś c i ,  sk ład aj ąc y  sir z tęg po 
wó ze k  i 3 9 3  koni. D  18 udał  się korpus 
d w ie m a  kolomnarrii  do Nieświeża; - iedna 
»zra g ł ó w n y m  gościeńceift przez S ł o n i n i , 
druga pod Feldmarsza łkiem porucznikiem’ 
Baronem Frimont  przez;Pińsk i Łoc nićzyn  
Botmiitrz Paulini  od huzarów Cesarza pod-1 
szedł  tegoż dnia przy  Lubiczu firn i  M o 
skiewską ,  zabra ł  officera z ludźmi  i koń
mi.  Nadesz ły  nieprzyjacielski  posi łek po< 
raz i ł  Porucznik borgaes  od tegoż pułku i 
zabi ł  Moskiewskiego aoWodcę. JDftia 2 i 
p r z y b y ł  S a s s i  pułk j a z d y  1 d w a  piechoty 
d la  z luzowania  C. K.  Jenerała majo ra  
Zechmeifter do Kosowa.  D ,  23 poftąpili 
M os ka le  przeciw P iń s k o w i ,  który C. K ,  
Feidmar.  porucznik Frimont  t rzymać  osa- 
dzony.  Nieprzyiacieł  chciał  o dzy sk ać  da* 
w m e y  za br a ny  tam m a g a z y n ; ale po 
k i lkogodzinnyeh ii tarczkach przy m usz ony  
Z.oftał oddalić się z znaczną  t tratą} po* 
czem C. K.  cztery d y w i z y e  sprzęźa iow 1 
966 fur k r a i o w y c b  wy pr aw io n e  Iłamtąd z 
zbożem zoi la ły .  Kompani ia  W a r a s d y ń -  
»kiego granicznego pułku odpar ła  przy  tey 
o k a z j i  dzielnie nieprzyiasiela , k tóry  
przez Pinę pol łępował .  D. 24 oddał  Feld- 
snar. porucznik Frimont  Sassom dotych-  
cz asowe ftanowisko swoie i pezof lałe ie- 
szcze w Pińsku zapasy  żyw no śc i ,  i poszedł  
dla  złączenia się pod Nieświeżem z pier
w s z ą  ko lomną D  25 Jenerał  major  Zech- 
maider zof la ł  przez Saskiego Jenerała 
Klengel  pod Robryniem z luzow any  i * d a ł  
*ię za  woyskiem do N i eś w i eż a ,  gdzie d, 
27 przy by ła  g łówn a kwatera,  D.  30 mi a ł  
Ci. R. korpu3 poyśdź d a le y  d o s M i ń s k a ,  
g dy  ouj*  raucuzkiego Jenerała Kegnier na

deszła: wiadomość  ,  źe Moskiewski  harpii* 
Kamieńskiego w y p Z r ł  Saską Uraz z Brze-  
ścia L i te w sk ie go ,  i€  naciera rra iego pr ze
dnią flraż pod K o b r y ń ie m ,  i  i e  z a m y s ł  
nieprzyjaciela  zdaić się Zmierzać do prze
cięcia nam z w ią z kó w  Z Jiięttwem W a r 
szawskim.  KorpuS pozoftał zatem pod 
Nieświeżem ,  ażeby  w  pr zypadku potrzeby 
p o ł ą c z y ć  się z Jenerałem Regńier i razem' 
ńa n ieprzyjaciela uderzyć.  D.  31 po po
łudniu nadeszła od Jenerała Kegnier  w i a 
d om o ść ,  Zc Saski  Jenerał  Klengel  po dzre- 
sjęeio gódziflney waleczney obronie z w i ę 
kszą częścią  swey br yga dy  musiał  się w  
Robrynie  p o d d a ć ,  i ze nieprzyjaciel  prze- 
ć iw Frtiżanie idzie.  Po odebraniu te y  
Wiadomości  w y r u s z y ł  korpus w fiocy ń *  
31 z Nieświeża i udał  się do Snowa.  Pod- 
pu łk ow nik  i L a b i a  Rinśkf  od p iechoty  
Beaulieu pozofiał  Z oddziałem 3 kompa- 
niy i 100 jazdy  w Kłe cku ,  dla  u w a ża n i a  
drogi  Od Pińska 1 Utrzymania związku  Z 

Francużkim Jenerałem Latonr-Maubourg ,  
k tóry  ki lka pułków Zoftawił  pod Bobruy-  

skiem.- Te go ż  dnia p r z y b y ł  Podpułkownik  
Hrabia LatoOf Z g łown ey  kwa te ry  Nciat 
Poniatowskiego Mohi l owa z  doniesieniem, 
że niedaleko tego mial ła Jenerał  Rujewski  
uderzy ł  z dwie ma  dyWizyarni  grenad/e-  
row od w o y s k a  Bagrationa na Alarsza łka  
Xięcia  Eckmtibl  (ł>avouft) chcąc sobie o- 
tw o rz yć  drogę do M o h i l o w a ,  ale nieUd.ił 
mu się tka z a m y s ł  i utraci ł  4000 l o d z i , —- 
Jenerał  j a z d y  Xżc SGhwarzenberg zape
wnia , iż zofłaiący pod iego dowództwem 
korpus w n- y le psz ym  znayduie  się £łan;e ,  
We wszyFkłe  potrzeby  dotłatecznie lełt  
Opatrzony,  a przez karność,  poflawęr i 
prawdziwie wo yskoweg o  dueha na  zaletę 
zasługuje.



o O D A T E II
D O Nr* 70.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  DNIA go. SlERPNlA lfei3 Roku W NIED ZIELE.

Z  Warszawy d 2g Sierpnia* 
Wiadomości od wielkiego woysfca z a 

wsze są iak naypomyślmeysze. Przy o- 
deyściu gońca dnia 75 b. m. b y ła  główna 
kwatera N. Cesarza Napoleona 0 5  mil od 
Smoleńska.

W dni kilka po przybyciu JW W . De- 
lcgowanycii od Rządu tymczasowego w 
W . XięRw»ti Litewskim , oaebrała Rada Je- 
n* r a in a ia k ,  iak się spodziewała , nader 
«przeymą odezwę tagoi R ządu, która się 
umieszcza poniżc-y. Miło iefl czytać i przeko
nywać się o aicpłonnych dowodach zw ią z
ków iak nayściśle/szyth  miedzy dwoma 
braterskiemi narodami.

Kommissya h ią d u  tymczasowego w W .
Xtfjtwit Litnv)kiem.

Jak tylko w oyska  nay większego z Mo- 
carzow Oswobodziły ię ziemię, i da ły  
Wolny bieg niewygasłym w sercach patryo- 
*yzmu uczuciom, iak tylko akt Konfede- 
racyi Jen er. X 'ó le llw a Polskiego doszedł 
do wiadomości n a sze y , Kommissya nic nic 
Opuściła, coby ten święty węzeł zjedno
czenia rozdartego obcą przemocą narodu 
przyśpieszyć mogło,

Lecz w pośi-od nagłych i n a d z w y c z a j
nych w yp a d k ó w , św.adkowie zdarzeń, 
nad któremi zdumieią się wieki, powołani 
do urzędowania w okoliczrościach naytru* 
daieyszj ch t * w tzylU o poświęcając słod

k ie j  nadziei połączenia Się zw & m i,  prze
baczcie poważni odraazaiącey się Polskś 
O y co w ie ,  że teraz dopiero przychodzi 
nam do was przemówić. ,

W przyłączonych drukach uyrzycie ,  
iakie b y ły  przedsiębrane środki. Światło 
wasze n«io się dla nas przewodnikiem , o-» 
by watelska gorliwość i poświęcenie się po
budką i wzorem.

C zu ie m y , ze w tey chwili flanęliśmy 
przed obliczem E u ro p y ,  i przed sądem 
potomnych wiekuw. Lecz zważając t t a  
duch, laki ożyw ia  L itw y mieszkańców* 
patrząc na ten^zapał woiowniczy , którego 
młodzież nasza daie d o w o d y , pochlebia
my sobie , i e  L itw a  w hittoryi powRania
Polski nie bez chluby drugą zaiąć muzę 
kartę. Oby iak nayrychley zupełnego na
szego ziednoczenia wybi-ća godzina ! O b y 
śmy w temczasowem władz Rządowych i 
Adminillracyynych sprawowaniu Rali się 
godnemi waszey i naszych przodkow ch w a
ł y  1

T e  są ż y c z e n ia , i ten ieR cel wszytt* 
kich naszych usiłowań Miło nam odbie
rać wezwania w asze, miło powodować 
się radami patryotyzmu i doświadczenia. 
S i  pierwszą .waszę odezw ę, do którey U- 
niwersał zwołujący w kraiach oswobodzo
nych Seymiki był p rzy łą c z o n y , w yd ali
śmy natychmiaR urządzenia, które ie małą 
zgi omadzić. Dnia l ig o  Sierpnia 1812 r, V  
m lm e .

Stanisław Sołtan, prezes. 
$dzej Kossakowski, Sek. jfen.
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Z  Jędrzejow a d. 19 Sierpnia. czas tey naprzec iw samego portretu,  ska*

Z dnia 14 na j $ty b m z wieczora  rp wniósł  W ,  Podprefekt  toafl :  ”  Niech 
huk  m oż dz ie ry ,  zwiaf tował  całemu miaftu zy i e  ten,  co nam d a ł  ,wszyRko,  bo wraca, 
św i ęt o ,  którego obchod nigdy dość P ola k  Jladdziadow a^szych O y c z y z n ę ! , ,  powfla- 
uświetnić nie może,  D.  i j  z  rana uprze- |y  w  ten moment  rzetelnego uczucia o* 
d z i ł y  powszechne życz eni a  ws cho dzą ce  k r z y k i : "Niech ;żyie Napoleon Wie lk i  i , ,  
s łońce ,  a  powtarzane ki lkakrotnie wy-  huk moździerzy  ząnipsł  te szczere zycze* 
f l rza ły  z a po w ie d z i a ły  wie lka  tę uroczy-  nia w o b ło k i ,  które pflępuiąc sz lachetnym 
flość. O  godzinie 9 zeszli  się w s z y s c y  wdzięczności  uniesieniom , przea T r o ą  
U rzę dni cy ,  d o . W  Podprefekta mieysco  T w ó r c y  samego przedrzeć im się dozwoli-  
w e g o ,  skąd wspólnie  z wie lą  O b y w a t e  ł y .  —  Podczas tego toaRu ws zyRkie  Da? 
lami , udali  się do kościoła,  —  P o  odpra- my  Raty. —  Bal  trwa* do godziny 10 
w i o n e y  w zaRęnfiwie O p at a  tame cz ne go,  z r a na i zako ńcz y ł  się łań cu ch em ,  w któ- 
przez Podprzeorzego m s z y , mia ł  f iospwną ry m  w s z y s c y  przytomni  dali  sobie ręce 
d e  okoliczności  Ur. Piotrowski  Podsędęk Po- j pz ęk l ł : Ł,p i a  Napoleona i O y c z y z n y  nie- 
l i cy i  P o p r a w cz ey  mowę.  -— Śpiewano po- masz n ic ,  Czego nie po św ięcerny , bo dla 
tem przy  w y f l r z a ła c h  Te D eam  lauJjrąas Napoleona i O y c z y ę n y ,  nigdy dosyć  nie 
i  i>alvum fac Napoleonem Imperatorem  Po może zrobić P ol a k . , ,  —  Ten  ieft rzetelny 
skończonem tym sposobem nabozeńRwie ,  obraz f e t y ,  przez O b y w a l ę l i  i Urzędni- 
zaproszeni  zoftali  w s z y s c y  Urzędnicy  , łtow P ow iat u  Jędrzeipwskjpgo, w  dniu 15 
Off icyal iśoi  i przytomni O b yw at e l e  na S ie rp n ia , dlą uczczenia dnja tego daney .  
obiad do W ,  Podp re fek ta ,  podczas które- Z  Berliną. d , 18 Sierpnia.
g o  spełniono przy ooglpsie moździerzy  Szczecin ugtoszony zoRał  za  będ ąc y
toaR: ”  B łogos ławiony  niech będzie dzień,  w  Ranie ob lężenia ,  i iak m ó w i ą ,  ogrody  i 

ktoren w y d a ł  na świat  Napoleona Wiel -  d om y  wieyskie  za  bramami  jlezące m aią  
k i e g o , Mśc ic ie la  zagład> i bytu imienia b y d ź  zburzone,.
P o l a k o w ' , ,  —  O godzinie 8 wieczorem ca łę  W ed łu g  uay św ie żs zy ch  wia domośc i
łniatto b y ł o  i i luminowatje , szczególmey od woyslca pod d, 7 t, m, nadaremnie po- 
dom P od pr efe kt u ry , jPolicyi  P o p r a w c z e y  kusili się Moskale wppzedsięwziętem w y -  
i dom Bnrmifl rza;  o ętęy  dany  by ł  bal  lądowaniu  pod R y g ą  szukać  dla siebie ko- 
kosztem Ob yw ate l i  i Urzędników na któ- rzyści ,  Zach wy ci l i  w prawdzie na oRa- 
rem z n a yd ow ał o  się do 80 Dam i .przesz ło  tniey poczcie przy Slopp floiącą tam f l ra i  
100 mężczyzn.  —  Droga  od miafla do Pruską  z lótu ludzi  i igo olficera złozo- 
k las z to ru , gdzie bal  m i a ł  mieysce bl isko ną , ale |za ich przybl iżeniem s ię ,  drugi 
ćwierć mili  od le g ło śc i ,  słupami  po pby-  oddział  cofną ł  się natychmiafl ;  czena p- 
d w o ch  Aronach wytchnięta  , a  na tych  śmieleni , wdarl i  się g łęb ie y ,  1 wpadli  na- 
kagańce i lampy  zapalone ,  w sp ani a ły  i reszcie na Pruskie woysko  pod Jen. Gra- 
razem przy iemny w y d a w a ł y  widck.  —  wertem i Klei f tem;  lecz ze wRydem od- 
O  2giey po północy  na wielk iey s a l i ,  gdzie p a r c i ,  musieli  w nay  większym pośpiechu 
wizerunek N, Napoleona  W i e l k i e g o ,  w uRąpić na o k r ę t y , pr zy cz em  , oprocz nie- 
uąnyślnie na to sporządzonym tronie iaśniał,  m a ł e y  ftraty w  ludziach 14  dzia ł  utracili,  
d a c ą  zo l ia ła  ws pania ła  wieczerza  pod-



TZ  Londynu d> 3. Sierpnie 
Podług  l if low z w / ż s z e y  K a n a d y  u- 

ó e rz y l i  Amerykanie  na woyaka  Angielskie 
f r  te y  okolicy,- Z Quebeku d on os zą ,  iż 
zabra l i  d w a  aagielsk $ ftatki na  rzece On- 
Jąrio. T r ze b a  pie znać A m e r y k i ,  zęby  nie 
Widzie. ’ a k ’ e nam nieszczęścia w o y n a  zty cn  
kraiem gotu’ ę: potrzeba nam powego zą  
piągu , d lą  zmeemenią naszych osad , no
w y c h  o Krętów i znacz uey l iczby  m ayt kow ,  
d la  zamknięcia iego portow. W o y n a  zad a  
prócz  tego s o w y  cios aaszem rękodzie
łom ;  zmnieyszą  się d o c h o d y ,  a  pomnożą  
j ,ę  wydatk i ,  W sz y i lk jm  tern klęskom m ą
d r y  i tęgi rząd b y ł b y  zapobiegł.

W  gospodzie Loyd s  miano naflępu-. 
j ąr ą  wia dom ość ;  Fregata  Niobę p łyn ąc ą  
Z Oporio napotka ła  d. 16 p- m. t rzy  fre
g a t y ,  które podług zn ak ów iakie d a w a ł y ,  
nie mogą b y d ż  i?k francuzkie i z d a w a ł y  
się zmierzać kp wy sp om  zachodnim.

W ypis z  Dziennika State* matu 
’ ’ W c a l e  to c i ek a w a  rzecz  widz ieć  An- 

gl i ią  wys i la iącą  się d la  podźwignienia Kró- 
l e R w a ,  którego los i :ft w  ręku Napo leo 
n a  , k iedy  tc u ie  M onarcha  w y d o b y w a  z 
p op io ł ow  inne Króle l łwo (Folskie)  do któ- 

-rego zniszczenia p r z y ł o ż y ł a  się Anglii > 
przez  swoię oboi.-tność, L ec z  roż  dziś 
e i y n i ^ M o s k w a  d la  obrony swu i th  przy- 
w ł a s T c s o r y c h  p r o w i n c y y , o w e y  to Pol 
ski  przez siebie zabraney  ? D a w n o  iu i  
w a l c z ą  Moskale  z Tu r ka m i  dla  w y d a r c i a  
im dwóch ży z n y c h  p r ow i n cy y  (M u lta n  i 
W o ł o s z c z y z n y ) ; ale nic mogąc przynaglić 
T u r k ó w  jdo pok oiu ,  k t ór y b y  ich w y z u ł  z 
t yc hż e  p r ow i n cy y  , rozpoczęl i  w a l k ę  z po
tężnym Z w y c i ę z c ą  s w o i m ,  kiedy im le
szcze t k w i ą  w pamięci  błonia -Frydlapdz- 
k ‘ e. Sp o r y  w  |ich Radzie  Stanu rodzą  
spor y  w radzie ich Jenerałów. Ci  uftępu- 
i ą  niszcząc m a g Ł z y u y , ow oc  dwuietniey

859 )T
pracy  i tyle fcoszluiący:  a P o l a c y  wyłt.,0- 
dza z pod z iemi ,  i w n ł a i ą  o zemftę z a  
^clstni ucisk i cierpienie. Nadaremnie 
M o s k w a  w y d a i e  do nich ode zw y ; odrzu 
paią ie.  widząc w  niey swoię U ciemię zy- 
cielkę, Nienaw ść nasza pa łasz  ( m ó w i ą  
P olacy)  będą nadal  hara cz em  P w a k o w ,  
Mie l i śmy o j c z y z n ę  • będz iemy ią znow.a 
mieli  1 broni l i ,  lak lwica  lwiąt  swoich  
broni . , ,  D o k ą d ż e  się M o s k w a  uda p» 
wsparcie  i obronę? T u r c y  są przec iw 
niey ; Persowie są naturalntmi  ie y  n ie
p rzy jac ió łm i ;  A u f t r y a ,  Frussy i c a ł a  L i 
ga Heńska przecjw niey oręż po dn io s ły ;  
P o l ą c y  do walczenia  z nią w z d y c h a ł a ; 
Dani ią  pam.ętą  pożar sw e y  Policy i za 
grabienie s w e y  f lotty;  S z w ec ya  pomni na  
zabór  F i n l a n d y i , a  w o y s k a  Fi ancużkie i  
W ło s k ie  pr zeb yw ała  o bw ar ow an e  rzeki  
maiąc na  czele swoiem Bo h at y ra  , prze,^ 
który m Moskałę  tylekrotnie ulegli. W  t a
kim Hanie rzecz y  zb yt  nierówna ieft wal-,  
ka  , i panowanie  ucisku,  którego Pol ska  
b y ł a ' o f i a r ą ,  iuż się na wieki  skończy ło . . ,  

Tenże dziennik ogłos i ł  pwagi  nad m o 
w ą  Xięcia Rejenta cz yt a ną  przez L o r d a  
Kanclerza  p r z y  odroczeniu Par lamentu,  a  
n r ę d z y  Hnemi  taką  p o ł o ż y ł ;

^Upewniaj nas Xiąże Rejent,  że p o 
twierdza  p o ch w a ł y  dane słusznie L or do w i  
Wel lingtonowi  i w o y s k u  iego. Jef leśmy 
uczeflnikami tego uczucia Rejenta lecz 
prag nie my ,  a b y  o k a z a ł  tęż samę troskl i
wość o wolność P o l a k o w ,  co i o wolność 
H i iz p an ow  M o w i  nam przec ież ,  ze m a  
jakieś obowj-.zki do dopełnienia,  które 
p r z y i ą ł  na sitbie.  T e  dążą zapewne do 
przeszkodzenia P ola kom  w Harganiu ich 
więzów.  Żąda  od nas pieniędzy.  T o ż  
A cg l i k  ma  oddadź oHalni szy l ing ,  a b y  
Moskwie  dopomodz do obrócenia wn w e a  
oltatniego usi łowania  P o l a k o w i  A c h  nie
t a h  n  t. c l t  o  n r  i p  n  c  c i  c n r a m i l i  * .tak by się przodkowie nasi sp raw ili1,,
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Dnia  W r z e ś n i a  r. b. ogoJzin ie  ptey do i2cey przed południem p o w o ź  cteinrrfo 
lakierowe ny , dorożka  zielono m a l o w a n a ,  ka nap a,  z sześciu krzesełkami  i pudełfco 
skorka  zołtą w y b i t e ,  aa  E lor yań ski ey  u l icy  pod lic*,bą 537 za g ot o w ą  Srebrną monę-'  
tę sprzedane zoftaną. W s z y s c y  przeto chęć kupna rzeczonych  e&ektow maiący  w  
dniu i mieyscu  w y r ze c z o n y m  ftawić się zeclica Dan w K r ak o wi e  d. 25 Sierpnia iSitf.

jfan Kanty *KoWalski, K. T . C. P. jf- D . K. .
Podinspektor D ó b r  i L a s ó w  N a r od o w y ch  osrę^u Bia ło  Promnicś iego wDe pa rta -  

inencie Krakow.-irim wia domo c z y n i , i i  ^ s k u t e k  Reskryptu JW , R a d zc y  Stanu Jene- 
r d n e g o  D ó b r  i L i s ó w  N a rod ow yc h Dyrektora z dnia 4 Sierpnia 1812 do Mru 2J0 będzie 
w i ę c e y  daiącemu zadzierzawione małe  polowanie na lat 3 lub 6 iezeliby sobie tego 
dz ierżawiący  ż y c z y ł , do czego oznacza się termin h c y t a c y i ,  iako t o :  w obrębie O y-  
cowskim , i )  w liaroftwie Oycorrsk im na polach O y co w s ki ch  , Sma rdz ows k.c h ,  Sw.a-  
c z e w s k ic h ,  Jerzmanowskich ,  Wielkomieyskich  i Goakowskich  ; —  2) w  ftaroftwie Bo- 
daczowsfiim na polach Bodacżewskieh  , W i e r z c h o w s k i c h ,  Bolec how ski eh; —  3 )  na po
lac h  Sz cz o t  zkowskich  ; • 4) na polacn Sz k larsk ich;  — 5)  n a  polach Bronowskich 6) 
n a  polach Czubrowskich  ; — 7) na polach W y c i a z k i c h  zrz ek a  W i s ł ą ,  łą ką  i Jeziora- 
m i , — 8) w polach Zagorzyckich;  —  W7ąsowskicii , —  Suborowśkicn i p ielgrzymowskich  
z  pr zybyłem;  zapadami  w K r a k c w t e  dnia 3 Września r. b. Zaś w  obrębie Hzędowskim 
n a  polach Rz ęd ow sk ic h ,  Cisiańssich i Przyfcysławskich , tudzież w obrębie Nasiecho- 
w i c  na polacn Nas iechowskich , Dz ie  więcio łsk ic i i , S :omnickich , JVliłocickich i Smro- 
ko ws ki c h  fc przyległemi  zapuftami w Ekonomii  Słomnickiey  dnia 5 Września  r. b. nako* 
niec  w  obrębie N a w a r z y c k i m  ha polach N a w a r z y c k i c h , i Niegcs ławskicn w Ekonomii  
Zarnowi eck iey  dnia 7 W rz eś n i a  r . b . —  Warunki  kontraktu przed zaczęciem l i c yt a cy i  
w  Urzędzie Naddzierzawcy  resoective kazdey  p o w y ż s z y c h  Eko nom i  oznaymione  zó* 
flanąl W s z y s c y  przelo chęć l i cytowania maią^y w z y w a i ą  s i ę ,  a by  na w y z n a c z o n y  
w y i t y  dzień o godzinie 91 ey z rant, z n a y d o w a c  się raczy li .  VV Krakowie  d. 22 Sier
pnia 1812 r.

K r a m , Pod Tn p.
i oiiaie sie do wiadomośc i  pobliczney iż dobra Mnichów z trzech F o l w a r k u ir  

sk ładaiąec s ię ,  W.  Jozefa W ą s o w i c z a  dziedziczne,  w Pow.  Jędrzeiowskiem Dep.Rrafc.  
l e żą ce ,  z- m ocy  Dekretu W  y st  T r y b ,  C y w .  I. Inft. Dep Krak.  pierwszego pod 20 L ip 
c a  r. 'p.  drugiego pod 6 M a i a  r b.  1812 w y p a d ł y c h ,  aa  zaspokojenie długu W .  Kaie ■ 
tanowi  W  ęd r j ch o w s s i e m u  w kwocie 10031 zło. przysądzonego , p r o w i z y y  ,i Ex pe n s  
E x e k i i c y i , w  roczną  dzierżawę pouług. iulraty w kwocie yg/3 Z^P- 3 -JŚ S r> 1 odtrące
niem podackow za leg łych i pr zyp adających  oraz innych c iężarów gruntowych na rok 
terażnieyszy u l i a n o w i o u e y , dnia ó Września r. b. o godz. 1 po południu ,  iu w  mieście 
Jędrze owie pod Nr. 68 przy  ul icy Chęc ióskiey i ako Kanće llary i  Komornika podpisa
n e g o ,  n a y w i ę c y y  daiącemu wypuszczone  zoilana.  W s z y s c y  zatera chęć t ako we y  
d z i er ża w y  naby c ia  maią cy  zao pa trz y ws zy  się w 10 część stimmy Szacuakowey c a  
Va d ju m  z ł o f y ć  się m a i ą c i , w terminie 1 miej, stu w y iey  oznaczonejn ttawić się win
ni , gdzie i ti  tak intrata,  i a k o  tei  i warunki  i i c y t a c y i ,  przed zaczęciem Aktu  o ka za 
ne i odczytane zoftaną. —  Datt ,  w  Jędrzeiuwie duia 1/ Sierpnia 1812.

J  Rzacfwws/ti, hutn. P- 3'. D .  Kra*
Prefekt  Departamentu Krakowskiego  do publ iczney podaie w i a d o m o ś c i ,  iż Kon- 

doktorowie do spławu Produktów z K i a k o w a  do G ó r y K a i w a r y i  i do W a r s z a w y  teraz 
na wiosnę u ż y c i ,  są zupełnie wypłaceni .  ty z y w a i ą  się przeto UUr. Burmiftrze 1 W W.  
W o y c i  z Gmin z k tóry ch  sz yp ry  lub f l isy użytemi byli  do s p ł a w u ,  ażeby  w p r z y p a d 
ku leżenby  któren ieszcze w zupełności  n ieby ł  zaspokoionym , do respe&iye Kondu
ktora udawać  się lub w  Biorach Prefektury w W y d z ia l e  11. zgłosić się me omieszkał ,  
—  W Krako wie  dnia 10 Sierpnia i g r a  r.

W odiicki, Prefekt,
K a lin ka ,-2 . S . J .


